Orkiestra św. Mikołaja – Z wysokiego pola

SOSNOWEŃKIE DEREWECZKO

weselna z Huculszczyzny, przy ubieraniu derewcia

Sosnoweńkie dereweczko de rosło

Ałej u tim łuzi, łuzi rosło uno.

Ałej u tim łuzi, łuzi rubane

Taj na bystrym Czeremoszi tułene.

Taj na biłomu kameni tesane

Taj na stoli Ołenoczci uberane.

Oj, wid spodu do werszeczka jełyczka

A na samym boj-werszeczku kietyczka.

Oj, zza hiria misieczeńku zza hiria

Oj, czes tobi mołodeńka zza stillia.

SOŁODEŃKA JABŁONECZKA

od Hucułów

Sołodeńka jabłoneczka sołodko zrodyła

Szczej sołodsza popid neju diwczyna chodyła

     Oj chodyła, howoryła, taj jabłoczka rwała

     Kotry fajni łehynyky to jim daruwała.

Oj, po płaju biły wiwcy, po płaju, po płaju

A ja spała z muzykantom, taj ja sy ne taju.

     A ja spała z muzykantom, taj zaspała zori

     A muzyka kołomyjku fajno hrała w doli.

ARKAN

taniec huculski

HAJA HAJA

od Hucułów

Pytała sy mama doczky czy sadyła ohyroczky.

     Hej, hej, haja, haja

     Hej, hej, haja, haj!

Ne sadyłam taj ne budu, Hospod znaje de ja budu.

     Hej, hej, haja, haja

     Hej, hej, haja, haj!

Może budu w takij chati de je uhirkie, taj buraky.

     Hej, hej, haja, haja

     Hej, hej, haja, haj!

MUZYKA

"DO BŁOGOSŁAWIEŃSTWA"

KOŁOMYJKI BOJKOWSKIE

od Bojków

A w subotu na robotu naj se ide mama

A w nediłu na muzyku ja sy pidu sama.

Pożenemo woły pasty w hłuboky potoky

Taj budemo wiwcy strichty sukaty wołoky.

Oj, piszow did, oj, piszow did taj połe oraty

Zakłykałsy staru babu woły pohaniaty.

Staryj ore, staryj ore, stara pohaniaje

Ne nawerne, perewerne staru zaczeplaje.

KOŁOMYJKA JAROCIŃSKA

od Hucułów z Zakarpacia

Jak ja tuju kołomyjku zaczuju, zaczuju

Czerez tuju kołomyjku doma ne noczuju.

Oj lehońka kołomyjka, lehońka, lehońka

Czerez tuju kołomyjku bołyt hołowońka.

Bołyt mene hołowońka i med-że płeczamy

Treba by mi dochtoryka z czornymy oczamy.

Oj, ne toho dochtoryka szczo dobre likuje

Ałej toho dochtoryka szczo dobre ciłuje.

Oj ne toho dochtoryka szczo by znaw lyczyty

Ałej toho dochtoryka, szczo by znaw lubyty.

WERBOWAJA DOSZCZECZKA

od Hucułów, piosenka wiosenna

Werbowaja doszczeczka, doszczeczka

Chodyt po nij Nasteczka, Nasteczka.

     Na wsi boki lelije, lelije

     Za myłenkim żalije, żalije.

Zwitky witir powije, powije

Zwity miłyj pryjide, pryjide.

     A jak miłyj pryjide, pryjide

     Szczos Nastusi pryweze, pryweze.

Czerwonyji czobitkie, czobitkie

I pidkiwkie z pozlitkie, pozlitkie.

Werbowaja doszczeczka, doszczeczka

Chodyt po nij Nasteczka, Nasteczka.

     Na wsi boki lelije, lelije

     Za myłenkim żalije, żalije.

MARCINOWA KONOPIELKA

Śpiewać??! - Śpiewać!!! -

Cienka, niewielka w lenku kanapielka,

hej, wino, wino zieleno!

Tam dziewczyna pawki pasie

- hej, wino, wino zieleno!

Pawki pasie, piórka zbiera,

- hej, wino, wino zieleno!

I z tych piórek wieniec wije,

- hej, wino, wino zieleno!

I uwiła pełen wieniec

- hej, wino, wino zieleno!

I we głowę go włożyła,

- hej, wino, wino zieleno!...

Skąd się wzięły bujne wiatry

- hej, wino, wino zieleno!

I zerwały tej pannie wieniec

- hej, wino, wino zieleno!

I wrzuciły do dunaju -

hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

Wściekła biegła w kraj dunaju-gaju

- hej, wino, wino zieleno!

Napotkała trzech rybałowców

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

Rybaczkowie, bracia moi

- hej, wino, wino zieleno!

Zarzućcież wy sieci swoje

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

Wyciągnijcie pawin wieniec

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

A cóż będzie za nagroda

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

Za nagroda od niewoda

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

A pierwszemu pawin wieniec

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

A drugiemu srebrny kubek

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

A trzeciemu sama młoda

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

Sama młoda, jak jagoda

- hej, na dunaju masz, konopielkę masz!

- Ech, ty matko Ewo!

- Nie wiesz, co twojej córce trzeba!

- Adamie, Adamie!

- Daj nam nasze staranie!

- Eliaszu-proroku!

- Daj córce wyjść za mąż do roku!

- Nie za jednego - to za drugiego!

- Nie za drugiego - to za trzeciego!

- Nie za trzeciego - to za czwartego!

- Nie za czwartego - to za mnie samego!!

- A jak nie za mnie samego?!... - To za psa czarnego!!!

CIENKI LENEK

Cienki lenek, cienki, blisko konopielki.

Hej, nam łałom - blisko konopielki.

A jeszcze cieniejsza córa u ojczeńka.

Hej, nam łałom - córa u ojczeńka.

Jak u ojca była, po sadzie chodziła.

Hej, nam łałom - po sadzie chodziła.

Po sadzie chodziła, cały dwór krasiła.

Hej, nam łałom - cały dwór krasiła.

Jak weszła do izby, aż różyczka zyszła.

Hej, nam łałom - aż różyczka zyszła.

Jak siadła za stołem, to róża rozkwitła.

Hej, nam łałom - to róża rozkwitła.

I przyleciało trzej rajskie ptaszkowie.

Hej, nam łałom - trzej rajskie ptaszkowie.

Siadły na jaworze, obrosiły rosę.

Hej, nam łałom - obrosiły rosę.

Pozbieraj tę rosę ty młoda dziewczyno.

Hej, nam łałom - ty młoda dziewczyno.

Pozbieraj te rosę na cynową misę.

Hej, nam łałom - na cynową misę.

Cienki lenek, cienki, blisko konopielki.

Hej, nam łałom - blisko konopielki

Z WYSOKIEGO POLA

Z wysokiego pola, z rajskiego podwórza

Zakochał się Jasio w Maniusi jak róża.

Gdy się Mani matka o tym dowiedziała,

Poszła do murarzy, murować kazała.

Murarze, murarze, prośbę do was wnoszę:

Wymurujcie wy mi, o co ja was proszę.

Murarze, murarze prośbę wysłuchali,

Nadobnej Maniusi więzień zbudowali.

A gdy usłyszała pierwszy dzwonek z wieży -

- Puśćcie mnie matusiu, Jasio chory leży!

A gdy usłyszała drugi dzwonek z wieży -

- Puśćcie mnie matusiu, Jasio w trumnie leży!

A gdy usłyszała trzeci dzwonek z wieży -

- Puśćcie mnie matusiu, Jasio w grobie leży!

Ta niedobra matka puścić ją nie chciała,

Maniusia w więzieniu trzy razy zemdlała.

Jasia pochowali na środku cmentarza,

A Maniusię jego zaraz koło niego.

Na Jasiowym grobie wyrosła lelija,

Na Maniusi grobie śliczna konwalija.

Gdy się Mani matka o tym dowiedziała,

Wzięła ostry sierpek, kwiaty pościnała.

A gdy je ścinała krew się strugą lała -

Jakie serce miała, że nie zapłakała!

ZASZŁO SŁONKO

Zaszło słonko w rogu pieca,

siadaj Kasiuniu do czepca.

Do czepca bielusieńkiego,

Nie żałuj wianka swojego.

Zawołajcież mi mojej mamy!

A niechże ona przy mnie stoi.

Niechże jej się serce kraje,

Że mnie młodo za mąż daje.

KOROWAJNOJE CIASTO

Korowajnoje ciasto, korowajnoje ciasto

Pobiegło na miasto, a z miasta na rynek,

Zakwitło jak barwinek.

Mój korowaj jak róża, mój korowaj jak róża

Wyleciał ze wzgórza, ze wzgórza w doliny,

Już nie mamy dziewczyny.

Wygartuj mamo żar, żar, wygartuj mamo żar, żar -

Czy tobie córki nie żal?

Mama żar wygartała, mama żar wygartała

I po córce płakała.

Gdzież ta swaszka, co z seła, gdzież ta swaszka, co z seła -

Niech przyniesie pomeła.

Gdzież ta swaszka, co z chaty, gdzież ta swaszka, co z chaty -

Niech przyniesie łopaty.

Gdzież ta swaszka, co w szubi, gdzież ta swaszka, co w szubi -

Niech przyniesie kociuby!

Już korowaj zrobili, już korowaj zrobili

I ręce umyli, gospodarz wstawił ławy

I przyniesie gorzały.

Z TAMTEJ STRONY JEZIORA

Hop! -Siup!...

Z tamtej strony jeziora -

Z tamtej strony - czumbur jer-jer,

jak ten cymber lictum Wojtek,

jaworek, jaworek - jeziora!

Pasła panna gunsiora -

Pasła panna - czumbur jer-jer...

...jaworek, jaworek - gunsiora!

Zobaczyła chopaka -

Zobaczyła - czumbur jer-jer...

...jaworek, jaworek - chopaka!

Tańczyła z nim kozaka -

Tańczyła z nim - czumbur jer-jer...

...jaworek, jaworek - kozaka! - Hopa!...

A uon dał jej buziaka -

A uon dał jej - czumbur jer-jer...

...jaworek, jaworek - buziaka!

A uona tym wzruszona -

A uona tym - czumbur jer-jer...

...jaworek, jaworek - wzruszona!

Padła jimu w ramiona -

Padła jimu - czumbur jer-jer...

...jaworek, jaworek - w ramiona!

I bajeczka skóńczona -

I bajeczka - czumbur jer-jer,

jak ten cymber lictum Wojtek,

jaworek, jaworek - skończona!

...Oj, diri-diri! - Rach ciach-ciach!

MALINOWA KONOPIELKA

i fragment ballady Górali Czadeckich "Na ty Wieży kościeliczek"

Chodźmy na malyny, chodźmy chopy na malyny,

Chodźmy na malyny, kupa bab tam w malynach,

Skuś baba dziada, dziada skuś na malyny...

Za sieniami, za nowemi - Hej, ło-ło, za sieniami...

Tam stojało kwiatek róży - Hej, ło-ło...

A ta róża kwiatem krzciała - Hej, ło-ło...

I szerokie liście miała - Hej, ło-ło...

Żeb' ja takie liczko miała - Hej, ło-ło...

Nie poszłab' ja za rolaka - Hej, ło-ło...

Tylko poszłab' za dworaka - Hej, ło-ło...

Co po polu objeżdżaje - Hej, ło-ło...

Rataiki doglądaje - Hej, ło-ło, rataiki mołodyje!

     Na ty Wieży koscieliczek, koło niego gęsty las

     Tak jo se spozirom, tak jo se spoglądom

     Czy nie jadzie kto do nas.

     Jadzie, jadzie Janiczek na tym branym kuniczku

     Eszcze sobie prypiun, eszcze sobie prypiun

     Na lewy bok szabliczku.

     A kiedy un se ją prypiun, obeźrił sie na swój dom

     Tak se cinżko wzdychnył, żałośnie zapłakoł

     Aż kunik pod nim zarżoł.

Siwa, mała zoziuleńka - Hej, ło-ło...

Wszystkie sady okowała - Hej, ło-ło...

Tylko w jednym nie bywała - Hej, ło-ło...

A w tym sadzie kowal kuje - Hej, ło-ło...

Nigdy ognia nie zgaszuje - Hej, ło-ło...

O mój żeż ty kowaliku - Hej, ło-ło...

Ukujże mnie złoty pierścień - Hej, ło-ło...

Złoty pierścień na rączeńkę - Hej, ło-ło...

Pawi wieniec na główeńkę - Hej, ło-ło,

pawi wieniec na główeńkę!

Chodźmy na malyny, chodźmy chopy na malyny

Chodźmy na malyny, kupa bab tam w malynach

Skuś baba dziada, dziada skuś na malyny...

